
Zgrzyty.
Od « 1»  do czato, przy obecnej organizacji życia 

państwowego, powitają na tam U« zgrzyty i tarcia 
sprawiające niejednym przykre rozczarowania i bóle. 
Najwięcej tych rezczarowiń prtechcdrą rzaazc urrędrr- 
cza, t* 6C0.CC0 masa pracowników państwowych a więc 
ta kółka maazynerji pimtwcwej. Najwięcej dozaają 
zgrzytów, bo od czasu do czato, sypią więdzy tryby 
piasek, wiąc jakżaż nic mają powstawać zgrzyty.

Mężni cierpliwi, ci biali niewolnicy, z całym patrio­
tyzmem i zaparciem aią swego ja, wszystkie swe siły, 
całe swe życie poświęcają państw«, a za te cierpią 
niedostatek, a nadto od czaan do czaan sypnie im 
wiatr w oczy piaskiem, który (ślepia.

Niedawne jeszcze było mniemanie, że pan równo 
nagradza swe sługi, dzii jednak nie da się to powie­
dzieć o sługach rządowych. Zrobiono pierwszy wyłem 
w tej zasadzie, przywilejem poborów ałażbowych woj­
skowym. Ledwie jako tako urzędnicy pogodzili się 
z losem, a tu znowu nowy przywilej, fecz tym razem 
dla urzędników, lecz tylko dla urzędników 'monopo­
lowych*.

Według opracowanych projektów, statutów orga­
nizacyjnych dla państwowych monopelL urzędnicy ma­
zi ope Iow i mają pobielić pobory o 50% wyższe cd 
reszty urzędników państwowych. Szczególny przywilej 
i szczególna zasada, A zatem, nie wiedza i praca fest 
wynagradzana, ale rodzaj wiedzy czy pracy. Cóż bo 
to znaczy, że jakii tam matematyk łamie sobie głowę 
nad formułkami i płuca , wygada*, zanim wpoi w przyszłe 
pokolenie mądroić matematyczną, cóż ba to znaczy, 
że jakiś tam arządnik żółknie zgarbiony przy stosach 
papierów i mózg mn wysycha nad załatwianiem różno­
rodnych, bez sensu próśb, suplik, okólników, rozpe- 
rządzań? Cóż zresztą znaczy, że ktoś tam dostanie 
kołowaćizny z nadmiernego liczenia cjfr, kclamn, tik  
że wreszcie kończy życie na rozmiękczenie mózgu, kiedy 
ich praca nie przynosi zysków w brzęczącej monecie, 
przezto nic nie dostaną.

Zamiast matematyki, praw czy innej tam witdzy 
niechby się nanczył ważjć tytoń esy tól, mierzyć sto­
pień spirytnsn i innych tam likwarów. Ot i bez wiel­
kiej wiedzy bez stosów zakurzonych aktów oblepionych 
niezliczonymi miljardami zarazków sucbetniczych, bę- 
dzieź miał o 50% większą gażę u tego samego pana 
■ którego służy matematyk i inny urzędnik. Już dziś można 
przewidzieć, do czego doprowadzą owe zgrzyty. Któż 
zechce iść drogą nauki i wiedzy, czy pracy umysłowej, 
skoro państwo zamienia się w handlową spółkę i han­
del święci przywileje, zbierając plon pracy miljona ładzi 
dla uprzywilejowanych. Kaski.

Polacy!
-  Dorocznym zwyczajem przystępujemy do urządze­

nia ed 20 do 27 marca br.
T ygod n iu  O brony K retó w  Z achodnich , k tó ­

r y  ma być p rzeg ląd em  p racy  n aszej na  z iem iach  
zach od n ich , oraz ma s ię  p r z y c zy n ić  do zeb ran ia  
n o w y ch  s i ł  1 środ k ów  do d a lsze j  p racy  n aro ­
d ow ej. N ikom u n ie  aą obce n ie b e zp ie c ze ń stw a , 
na ja k ie  narażona jee t op raw a narodow a na  
aaazych  ziemiach zaćhednicb. Jesteśmy codziennie 
niemal świadkami walki, jaka toczy się przedewizyat- 
kiem na Śląska po oba stronach kordona o duszę  
d z iec k a  p o lsk ieg o , po któro siąga chytra i zaciekła 
organizacja niemiecka.

Zręczna agitacja wroga asiłajc akraazyć podstawy 
naszej państwowości na polskich ziemiach piastowskich, 
zasiewając w dusze Polaków w ciężkich niekiedy żyją­
cych warunkach ziarna niewiary i zobojętnienia dla 
■prawy ntredowej. Na horyzoncie Europy otrzymują 
się i rosną coraz bardziej chmury nowych burz poli­
tycznych, które nietylko groźne są dla pokaja europej­
skiego, lecz mogą się okazać groźnemi dla naszego 
Państwo i Narada >—■ jeśli as czas nie przeciwstawimy 
się przyszłym wypsdkom, bsdząc z sśpieais obojętnych 
dis spraw narodowych, szerząc saa fanie i uczucie przy­
wiązania do odrodzonego Państwa, łącząc w najmniej­

szych nawet zakątkach ziem zachodnich świadomych 
obywateli w »mach organizacji.

Związek Obreny Kresów Zachodnich przyjąwazy 
sobie za zadanie obronę interesów narodowych na zie­
miach zachodnich, rozwija od lat usilną i owocną pracę 
w tym kierunku.

Ze szczególną pieczołowite<cią zajmuje się d z ie ­
ck iem  i o św ia tą  p o lską  na Krezach. Walczy nie­
ustępliwie o ettcczywi*tni?»ia zasady dla polskiego 
dziecka — polaka szkclt. Tysiące dzieci tak z bardziej 
zagrożonych ziem zachodnich, jak z ziem pod zaborem, 
korzystają z kclcnij letnich, organizowanych przez Z. 
O. K. Z , wzmacniając nietylko s«e zdrowie, lecz tównitż 
rozwiiając swą świadomość i miłość do współrodaków,

Okręg Pomorski Z O K.Z, zorganizował w bieżącym 
roku siedmicmiesięczne kursy Uniwersytetu Powszech­
nego ZOKZ. w Kościerzynie i Chojnicach, by osobom 
dorosłym, którzy ukończyli szkolę niemiecką dać moż 
netć pogłębienia znajomości języka pchkiego, literatu­
ry, fcisieiji polskiej, «tatuniów geograficznych, gospo­
darczych, oświatowych i ustrojowych współczesnego 
Państwa Polskiego. Pracę tę, obecnie rozpoczętą, ma­
my zamiar w miarę posiadanych środków pieniężnych 
rozszerzyć na inne miasta, mamy zamiar arnchomić 
szeroką akcję oświatową dragą kursów i odczytów po

wsiach i miasteczkach.
Z. O. K Z. łączy w Koła pate tyczne ludność, która 

stanowi kadry siły narodowej na Kresa«b, współpracuje 
on z innemi erganizacjami pelakierni, rozwija d z ia ła l-  
ntiść p ropagandow a, szerzy świadomość narodową, 
uczy obowiązków f bywitelrkicb, wspiera działalność 
państwową i lada do niej zarfmie.

Dzięki swym szczytnym celom i swej usilnej dzia­
łalności stał a ę Związek Obrony Kresów Zachodnich) 
niezbędnym czynnikiem życia narodowego na Kresach.

To znaczenie celów i działalności Z. O. K.Z. maai 
uzntć kiżdy nieaprzsdzony Polak, stwarza ono też obo­
wiązek popierania działalności Związku na kasdym kroka 
moralnie i materjalni*.

Tydzień Obrony Kresów Zachodnich ma właśnie 
za zadanie zdobzć dla pracy narodowej i potrzeb na­
rodowych na Kresach zainteresowanie i pełną pomoc 
mcrslcą wszystkich świadewyth Psiaków, ma również 
■zyskić materjalne środki, bez których żadna szersze 
działalność jest niemożliwa.

Polacy! W Tygodniu Obrony Kresów Zachodnich 
nikt nia może osunąć się od spełnienia swego obowiąz­
ku. Sza ragi czynnych członków Z. O. K. Z. muszą się 
podwoić, a liczne datki na cele sprawy marzą zaświad­
czyć o naszej obywatelskiej świadomości.

Sytuacja w Lodzi zaostrza się.
Strajk generalny w zakładach nżyterznośei publicznej proklamowany. — Delegaci riąda

konferują z przemysłowcami.
Łódź, 15. 3. Strajk włókniarzy w Łodzi przecho­

dzi obecnie nową farę. Wobce nieustępliwego stano­
wiska przemysłowców,^związki zawodowe dziś przed 
peładniem postanowiły proklamować strajk generalny 
we wszystkich zakładach i instytucjach użyteczneści 
publicznej.

Jutro odbędzie się w tej sprawie narada' poszczę 
gćlaych związków, i u a której wyznaczony ma być 
termin rozpeczęcia strajku.

Wobec groźnej sytuacji w Łodzi przybyli dziś przed 
południem ponownie de Łodzi główny inspektor pracy 
p. Klolt i naczelnik wydziału U la newski. Wieczór we­
zwano przemysłowców na konferencję do województwa.

Strajk metalowców również się rozszerza.
Dziś przystąpili do strajku szewcy, krawcy i pcń- 

ezotznicy, którzy wystąpili z żądaniem 20 proc. pod­
wyżki płac.

Strajk włókienniczy ujemnie odbił się na ekspercie 
towira. Łódzki przemysł paaiósł duże straty, gdyż 
musiał cofnąć zamówienia zagraniczne. Odczuwać aię 
zaczyna powoli brak towarów.

A resz to  w aa  ie |k o m ite ta  e t ra jk o  w e go.
Łódź, 15. 3. Przed fabryką Poznańskiego, policja 

arasztowata w dniu dzisiejszym członków komiieta 
strajkowego, którzy agitowali za porsucenitm pracy. 
Aresztowanych nie zwolaieno.
P ro k lam o w an ie  s tra jk n  pow szechnego  w  Ł odzi.

łódź , 18. 3, W godzinach popołudniowych ukazał 
się nadzwyczajny dadatek .Łodzianina”, organu miej­
scowej P. P. S. zawierający wezwanie de rozpeczęcia 
z dniem jetrzejszym strajku powszechnego w Łodzi. 
Od strajku mają być zwolnione szpitale, pogotowia 
ratunkowe i kasy chorych.

Zmiana ordynacji wyborczej napotyka na trudności.
Lewica ciągłą obstrukcją przedłuża obrady. — P. Rataj interweajaje.

Warszawa 16, 3. Sejmowa podkomisja konstytucyj­
na na posiedzeniu popołudniowe® rozważała w dslizym 
ciągu wnioski, dotyczące zmiany ordynacji wyborczej. 
Do porozumienia nie doszło ani co do zmniejszenia 
mandatów, ani co do oparcia ich przydziału na podsta­

wie liczby głosów oddanych w ezaaie ostatnich wybo­
rów. Stronnictwa lewicowe objawiły tylko skłonność 
de zapewnienia ludności polskiej na kreaacb przedsta­
wicielstwa w Sejmie, jednakże nie doszło do porozu­
mienia co do sposobs, jak to należy przeprowadzić.

Zjazd biskupów.
Warszawa 17, 3. W* wtorek rozpocząły się w 

Warszawie obrady zjazdu biskupów polskich.
W zjaździe biorą udziel: J. E. Prymas arcybiskup 

gnieźnieński ks. Hlond, J. Em. arcybiikap warszawski 
ks. kardynał Kskowaki, JJ. EE, Księża arcybiskup1: 
Twardowski ze Lwowa i Jałbrzykowski z Wilna oraz 
JJ. EE. kciąża biskupi: sufrigan warszawski i biskup 
połowy Gall, Nowak z Przemyśla, Łosiński z Kielc, 
Kubina z Częstochowy, Laabitz z Gniezna, Łukcmaki 
z Łomży, Łoziński z Pińika, Tymieniecki z Łtdzi, 
Okoniewski z Pelplina oraz safragani: podlaski ks. 
Sokołowski i lubelski ka. Jtłowicki.

Zjazd zajmuje się wewnętrznami sprawami keścicl- 
nami i organizacyjncmi.

Prawdopodobnie dzii obrady zakończą się i ks. ks. 
biskupi wydadzą wspólne trądzie w sprawach kościel­
nych oraz w związku z upadkiem moralności w czasach 
powojennych.

In sp e k c ja  la só w  p ań stw o w y ch  n a  Pom orza, 
Warszawa, 17. 3. Min. Rolnictwa i Dóbr Państwo­

wych Niezibytowski wyjechał wczoraj na inspekcję 
laaów państwowych w dyrekcjach toreńskiej i bydgo­
skiej. Powrót do Warszawy nastąpi jutro wieczorem.

Bydgoszcz, 17. 3. Min. Rolnictwa Niezabytowski 
przybył dziś o 7 rano z Warszawy do Cicrpiszawa, 
skąd rozpoczął lustrację nc<jj*śnictw. o  godz. 10.30 
p. minister przybył do Bydgoszczy, gdzie zwiedził ia- 
stytat rolniczy oraz dyrekcję lasów państw, i odbył ta 
krótką konferencję. O godz. 2 po pot. p. minister 
odjechał do Chojnic, skąd po przenocowania, uda się 
na dalsze inspekcje nadleśnictw.

G roźba je szcze  i  s t r a jk n  g ó rn iczego . 
Katowice, 17. 3. Według deniesień pism odbyła 

się wczoraj w Dąbrowie Górniczej między przedstawi­
cielami kopalń dąbrowieckich a związkami górniczymi 
konferencja, na której przemysłowcy wypowiedzieli 
z dniem 1 kwietnie dotycbczaiowe amony. Projekt 
nowej nmowy zawiera zniesienie premji dla rabotaików, 
przedłeżenie czaan pracy z 8 do 10 godzin, zmianę w 
urlopach robotniczych i t. d.

fPm fe weków» P. K. O. Poznań nr. 204115 Cen» pojedynczego egzemplarza 15 groszy«DRWĘCA
z dodatkami: „Opiekun M ło d z ieży“ , „N asz P rz y ja c ie l“ i „R o ln ik“

„Drwęca“ wychodzi S razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zl miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 64amowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N um er te le fo n u : N o w e m ia s to  8.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp.i. o. p. wNowemmieście. Adres telegr.i „Drwęca** N o w e m ia sto -P o m o r ie ,
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Z posiedzenia sejmiku 
powiatowego.

N ow em iaete. Na czwartek, dni* 17 bu. zwalana 
posiedzenie Sijmika Paw. aiawilo się 36 ctlonkéw. W 
zastępstwie p. Starosty przewodniczył posiedzenia *r 
pierwszych trzech panktach p. Oiiawiki z Mantewa, 
dalsze» i zaś obradami kierował p. ttar*ata Bazanowski. 
Obazerny porządek obrad zawierał 13 punktów, między 
inoemi jaka pankt czwarty uchwalenie badtatn aa rok 
1927/28, który przaannięto na wniosek p. Nowaczyka 
na aa lejące szósta. Po przyjęcia porządku obrad wpro­
wadził p. Przewodniczący następującego członka sej­
miku p. J. Pawłowskiego z Omula. Przyjęte następnie 
punkt drugi i trzeci, a mianowicie zmianę atatata Pow. 
Kasy Oszczędności oraz sprawozdanie administracyjne 
za tok 1925 i 26. Jako podatek państwowy od zbyt 
ków uchwalono po róśnych propozycjach i przemówić 
niach opodatkowanie każdej dragitj i dalszej bryczki 
po 10 zł orsz 20 zł kaśdej dubeltówki.

Najwięcej tradnośei sprawił pankt piąty i to po­
datek od psów. Po blisko godzinnej dyskusji achwa 
łono wolnych od podatkn jednego pta ot uwięzi oraz 
drugiego psa do paszeuia. Z* trzeciego paa oałaca się 
10 zł, za czwartego 15 zł. Na wniosek p. M ebezyń- 
akiego rozszerzono wiek młodych psów walnych od pa- 
datka z 8 tygodni na Vs ™kn.

Po przeczytaniu budżetu uchwslono przyjęcie ta- 
kowrgo z małemi zmianami w daebedzie i rozchodzie 
w kwocie 579.000 zł. Wniosek p. Nowaczyka, który 
wniósł o podwyższenie zapomogi dla Pomorskiego 
koła akademickiego z 20 na 500 zł uchwal* no więk­
szością 2 głosów. W dziale VIII. zapomogi dla To w. 
Przysposobienia Wojskowego uchwalono kwoię 1300 zł 
powiększyć o dalsze 1000 zł z nieprzewidzianych 
wydatków.

W dziale XI popieranie handlu i przemysł*, gdzie 
na pawyZtzy cel w budZtcie mc nie przewidziano, 
uchwalono na wniosek p. Muszyńskiego z Labawy 
500 zł, z której ta kwoty mają otrzymać uczniowie 
szkół dokształcających premje.

Nastęanie uchwslono przyjęcie rachunku rocznego 
Paw. K*sy Oszczędności arsz oddziału w Lub* wie na 
isk  1927. Czysty zysk tej instytucji wynosi 25000 zł.

Sprawozdania z komisji rewizyjnej zdał jako prze­
wodniczący tejle p. Nowaczyk,

Ca do punktu 9 go uchwalona zaciągnięcie po­
tyczki w wysokości 25000 zł na roboty inwestycyjne 
na nowe szosy.

W miejsce p. Niemiera wybrano na członka komisji 
rewizyjnej Pow. K«*y Otzczędności p. Doczyka.

Sprawa uzupełnienia listy propezycyjnej osób 
zdolnych na wójtów na obwód Kostkowo, Zwiniarz 
iSrariin wywołała w ostatnim wypadka bardzo obszerną 
dyskusję. Życzenie p. Wojewody, aby rozszerzyć 
liste kandydatów na wójta w Snriini* nazwiskiem 
p. Seretyńskiego z Lekart, cdrzaceno nikłą więkezoicią 
głazów.

W wolnych wnioskach wpłynęło kilka wniosków, 
które pozostały bez uchwały.

Ogniste strzały.
R a d o m n o . W zw iązku z rozpoczęciem 

strza łó w  ognistych na zakup sztandaru  dla 
To w. Pow. i W ojaków w R adom nie przez d ruha 
Dombrowskiego w iceprezesa, rozpoczynam ni- 
niejszem  drug i łańcuch ognistych strzałów  na 
cel w yżej w ym ieniony i składam  5  z ł  u druha 
Kriihna, s trze la jąc  w d ruha A d a m a  S z  r a m k ę .

F r a n c i s z e k  E lm in o w rs k i sk arb n ik .

T ylko do  25-go
przyjmują listowi przed­
płatą na nowy kwartał: 
kwiecień - maj- czerwiec.

W i a d o m o i e i i
N o w e m ia s to , dnia 21 m a m , 1927 r.

Kalendarzyk. 21 marca, Poniedziałek, Benedykt op.
22 marca, Wtorek, K atarzyna, p. Emil ja. 

Wschód słońca g. 5 — 36 m. Zach. słońca g 17 — 50 m, 
Wschód księżyca g. 20 — 47 m. Zach. księżyca g, 9 —18 m,

Z m iasta i^peuiatu
Wspomnienie pośmiertne.

N ow em iasto. Ś. p. Antoni Kalinowski uradził 
się dnia 28. marca 1878 r. w Kartątniku. JaZ w wczas 
naj młodości poświęcił się »racy biurowaj i to w biarzc 
ówczesnej lindratury i w Urzędzia Katastralnym. Bę­
dąc urzędnikiem gospodarczym w Linówęu sprawował 
przez dłngic lata urząd saztępcy przełożonego obszaru 
dworskiego. Po przejęciu Pomorza przez Polskę, po­
rzucił swą posadę w Linówcu i wstąpił do slułby po­
wiatowej.

Tutaj w czasach najtrudniejszych, gdzie trzeba było 
po przajęcin powiata przez władze polskie od nowa 
zorganizować cały aparat administracyjny i biurowy 
powiatu, pokonując wprost nisprzezwyeięZłlae trad- 
ności, ogromnie nadludzkich wprost wysiłków — po­
święcając nie tylko doi, ale i częstokroć noce, umiał 
Zmarły sprostać swemu nadzwyczajnemu zadaniu wprost 
po mistrzowsku.

Ale przytem nadszarpnięte zastało w znacznej 
mierze iego zdrowie — nabył chronicznej choroby 
-  • do tago jeszcze dołączyła się inna choroba, 
nadwyrężony tylu tradtmi organizm nie znalazł na tyła 
odaorności i po diagieb, ciętfcich cierpieniach mimo 
wysiłków miejscowego lekarza dr. Zerbego i orąt in­
nych zamiejscowych nawet specjalistów oraz nadzwy­
czajnie troskliwej pielęgnacji S óitr Miłosierdzia za*r*y- 
mając przytomność aZ do ostatniej en wili oddał Boga 
Swego daeba. Zgasłszy przedwczefaie, bo dopiero w 
49 toku Życia, osierocając Zonę i trojga aiełatnich dzie­
ci i pozostawiając po sobie głęboki i szczery Zal i smu­
tek i witlką lakę w a maci* administracyjnym naszego 
powiatu. Zmarły nalcZał do rzęda tych ładzi, którzy 
zgela me mają nieprzyjaciół. Poświęcony i oddany 
całkowicie twej tf  istnej, niez mordo want j pracy stał on 
się przedmiotem podziwu i wzorem obowiązkowości 
godnem naśladowania dla innych, alt nikt nie znalazł 
w Nim nic zaczepnego, nic ceby mogło się ludziom 
niepodobać i dać mu powód do krytyki. Cały powiat 
winien Zmarłemn wdzięczną i nigdy niegasnęcą pamięć. 
Niech Bóg Dobrotliwy i Miłosierny za tyle trudów 
i znojów da mu odpoeznienie wieczne: R. I. P,

Wezwanie.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 'Skarbowych 

przypomina, Ze termin płataości I. raty podatku grun­
towego za rak 1927 upłynął w dam 15. marca br.

Na zasadzie przepise § 17 iaatrokcji o przymuso 
went ściąganiu państwo »ycn podatków i opłat tadz eZ 
innych należności skarbowych z dma 17 maja 1926 r. 
(Dz. U i z. Min. Sz. Na 15 poz. 168) wzywa tię płatni­
ków do uiszczenia wymicaionego w jżtj podatku naj 
póZniej w ciągu doi 14 od daty niniejszego wezwania, 
a te pod rygarem przymusowego ściągnięcia wraz 
z kosztami agzekucyjnemi i karami za zwłokę.

Urząd Skatbowy Podatków i Opłat Skarbowych.
Nowemiasto, dnia 16. marca 1927 r.

t .Pociąg Widmo* w Lubawie.
L ubaw a. Przedstawienie Teatru Miejskiego a 

Grudziądza, zawsze mile widtiane w naszem mieście, 
zawita da nas we wterek 22 marca. Zostanie odegra­
na wzruszająca sztuka amerykańska, scanarjisz filaewy 
w 3 aktach p. t. .Pociąg Widm»*. Szteka ta cieszyła 
się eibrzymiem powodzeniem w Teatrze Narodowym w 
Warszawie, nie schodzą: z repertuaru przez 3 miesiące. 
Spodziewamy się, Ze mieszkańcy miasta Lubawy Mara­
nie pospieszą podziwiać to arcydzieło sztuki, któr«J*<t 
grant komfortowo przez artystów. Szteka ta stall wy­
pełnia widownię teatru w Grudziądzu po brzegi. Dy- 
reacja teatru sprowadza towarowym wagonem spe­
cjalną dekorację de tej znakomitej sztaki, i pa ciąg, 
który zastał zbadowany w Giudziądzu i dokłada 
wszelkich starań, by sztuka ta była dobrze wystawioną 
w Lubawie. Bilety wcześniej nabyć można w hlji 
.Drwęcy* oraz godzinę przed przedstawieniem przy 
kasie teatru w hotelu .Pod Orłem*.

Walne zebranie To w. Powstańców i Wojaków 
w Skarliaie

odbyło się w sobotę, da. 12. III. 27 r. przy adziele 
42 członków. Sprawozdanie zs rok ubiegły zdał prezes. 
Ze sprawozdania podajemy co naitępnje:

Zebrań odbyło się 11, teatrów odbyło się 3, i święto 
strzeleckie, ostre strzelanie odbyło się 3 razy. Publicz­
nie występowało Tow. 2 racy i te w dzień 3 go maja 
i w Boże Ciało, zewnętrznie występowano 3 razy i to: 
podczas przyjazdu Najprzew. ks Biskupa Okoniewskiego 
w Jamieinika ze sztandarem. 2. Pedezas strzelania
0 nagrody w Brodnicy, gdzie zdobyło I azą i VI tą 
nagrodę oraz kilka dyplomów. 3. W święto przyspo­
sobienia wojskowege w Nowemmieście zdobywając w 
mamo lo kim. I-szą nagredę.

Urząd komendanta sprawował dreh Topolewski, któ­
remu za jego starania wyraża się publiczne podziękowanie.

Stan kasy: dteboda było razem 343,35 zł rozchodu 
91,95, pozostało 251,40 zł. Niedobór z roku 1925 
wykosił 320,95 zł, pozostaje więc jeszcze na rok 1927 
69 51 zł niedobora.

Jeżeli się zważy, Ze Tow. nie mając prawie żad­
nych zasobów w ciągu 2 letniego istnienie i nie strze­
lając .strzał ognistych* zakupiło sztandar i wybudowało 
strzelnicę, i liczy w tej chwili jaż tylzo 69 zł niedo- 
bora, to praca jest tu widoczną.

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu. 
Wybrano: prezesem druha wójta Stroijńskiego z Le­
kart, zastępcą druha sołtysa Brzeskiego, sekretarzem 
draba Romana Setkę, zast. druha A. Smolińskiego, 
skarb, draba Wł. Pięczewskieg® Leona, komendantem 
druha Topoiewskiego Leona. zast. draba Smolińskiego, 
r*f. oświatowym draha Fr. Falkowskiego wszyscy ze 
SKarlina. Następnie przeczytano rozkazy okręgowe
1 po dłuiszej, rzeczowej dysknsji zebranie zakończono.

Obecny.

Tow. Powstańców i Wojaków.
Ł ąk o rz . Dotychczasowe Tow. Powst. i Wojtków 

uważane jako za zaniechane u tntejszej publiczności, 
obudziło się przez opinję i powstaje do pawtóruego 
życia. W dnia 13. marca br. odbyło się zebranie, u  
sk |tek którego przystąpiła d* Towarzystwa poważna 
ilość członków. Ź pomiędzy tej poważnej ilości wy­
brano aobie jednogłośaie nowy zarząd, który daje gwa­
rancje, że dążyć bądeic, ażeby jak największa ilość 
wstąpiła w szeregi i tak doszła de celo, do którego 
jesteśmy powołani, a mianowicie bronić ojczyzny w 
nagiej potrzebie.

Nasza miejscowość Łąkorz położona jastnsd gra­
nicą naszych wrogów. Właśaie dlatego potrzeba jest 
podtrzymania i krzepienia ducha w obywatelach naszej 
wioski i okolicy.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków.
Jtden z Tow.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
S dney Mac Hfilister pezitlsniał po tej odpowiedzi. 

Zagryzł wargi, ale rzekł ty lko:
— liż, będę czekał na ciebie w ancie.
Hsiena wstała z krzesła, obeszła stół i zbliżyła się 

de drzwi salonn.
W chwili, w której przechodziła obok estrady, ns 

której znajdowała się cygańska kapeli odpoczywająca 
właśaie, nagle jeden z skrzypków zaczął grać cicho 
m elodję:

.Bliżej ciebie •  Boże, bl żsj wznosi się moja dusza*.
Htleaa drgnęła. Krew jej uderzyła do twarzy.
Melodja ta wyczarowała jej przed oczy najświęt­

sze i najdroższe wspomnienia jej życia. Widziała się 
□a pokładzie tonącego okrętu, w ramionach ukochanego 
człowieka, czuła na swych ustach jego pocałunek, a...

— Heieao! — usłyszała nagle obok siebie szept; 
n boku jej zjawił się wysmukły, w barwiy strój odziany 
cygan. — Hełcne, muszę z tobą pomówić. To ja, twój 
Ryszard!

— RyszardI — szepnęła, a lt w tejża samej chwili 
mniemany cygan rzekł jej:

— Na miłość Boską, Heleno, milcz, be inaeze 
wszystka stracone} Powiedz mi, gdzie się jnegę z to­
bą widzieć?

— W ogrodzie! — Za pięć minet — przy srebrnej 
altanie. O Ryszardzie, więc ty żyjesz ? I

H tltna oszołomi ans skierowała się ku drzwiom 
salonu. Młody cygaa zaś powrócił na estradę i grał 
przez kilka minat, dopóki nie nastąpiła dłnższa pauza.

Potem wysunął się z salonu.
Nis trudno mu było znaleźć ogród, w ciemności 

świeciła ku nieme arebrna altana I
Ryszard, który na swój barwny strój cygana za­

rzucił ciemny płaszcz, oparł się o słnp i czekał.
Przez deszę przelatywało mu tysiące uczuć. Na­

dzieja i trwogę, miłość i tęiknots, radość przygeębieniel
Słyszał, że Heleae wyizeptała jego imię, oczy jej 

powiedziały mu, że go pozaała. Nie było więc wąt­
pliwości: kochała ge jeszcze, jak go kochała w owej 

| strassłiwej godzinie, w której śmierć otaczała ich naokół.
— Ryszard t —> ozwał tię nagła drżący głoa.
Z poza drzew wyannęła się wysmukła postać, ubra­

na w ciemną snknię.
Heleno 1

Ryszard wyciągnął ramiona, piękna dziewczyna 
rzneiła się w nie z okrzykiem radości.

— Nie mów nic w tej chwili — błagał Ryszard. 
— O Htleno, rozkosz tej chwili wynagradza mnie za 
wszystko, co wycierpiałem przeć ciebie, Helenko, moja 
słodka i kochana aarzeczono I

Zaczął pokrywać twarz jaj i szyję namiętnymi, 
gwałtownymi pocałunkami. Stali tak przaz kilka minut 
przytuleni do siebie, pogrążeni w uczuciu szczęście, 
jakiem ich napawało to spotkanie, o jakiem oboje na­
wet nie inili

Nagi* Helena wyrwała się z objęć Ryszardę.
— Biże, co ja czynię t — zawołała bladcmi osty. 

—> Pozwalam ci się pieścić, a należę przecież do inne­
go 1 Zostałam żaną innego!

— Ż mą ło tra! — rzakł Ryszard głuchym głosem. 
— Crłewieka, który jest ciebie niegodzien, i de 
którego nie powinasś należeć.

— Masz słuszność, Ryszardzie — odpowiedział* 
Helena słabym głosem — Siduey Mac Hnllister jest 
nędznikiem 1 Nie wahał się nawet popełaić krzywo­
przysięstwa 1 Wiem o tem, a jednak... Zostałam mu 
prawnie poślubioną i kościół położył awą świętą pie­
częć na naszym związku. Nie, nie, Ryszardzie, musi­
my się rosłączyć ze sobą, nie ujrzymy się ju t nigdy i

Spoglądał na r.ią pytającym, pełnym trwogi wzrokiem.
— Tego cie możesz żądać odemaie, Helenko I — 

zawołał zdławionym głosem. — Czyż dlatego tylko od- 
naltźliśmy się teraz, by się na nowa rozłączać ? Czy 
ponad ludzkimi ptawami nie stoi wola Boga? C sf 
Bóg nie chciał, byśmy do siebie należeli? Bóg prze­
cież wlał w aerce naaze miłość! Nie, nie, Helenka, 
tyś nie powinna iść za tym człowiekiem de jego demu! 
Masisz mieć aiłą de potargania więzów, które cię z n i»  
łączą! Jeazcza dzisiaj w uocy masisz ze mną ecieksć i

(Ciąg dalszy nastąpi).



Sprostowanie.
K rotoszyny. W numerze 24 .Drwęcy* pojawiła 

«się korespondencja, zartacająca Kółka śpiewackiemu 
„Polonja* małą Żywotność. Dla sprostowania tak nie* 
słusznych podań, podajemy sprawozdanie z działalności 
w nbiófłym  rokn.

i  W dnin Trzeciego Maja zorganizowało obchód,

łi  wieczorem wystąpiło z przedstawieniem amatorskiem 
i śpiewami.

■ Św. Jana powzięło inicjatywę do nrządzenia sobótki, 
«śpiewało piosnki 4 głosowe, starało się o ognie i wian­
ki z świecami. Żt i nnas wskrzeszenie tego piękne­
go zwyczaje pożądane jest, świadczyły całe rzesze lsd- 
ności zgromadzonej nad jeziorem krotoszyńskiem.

W sierpnia odbyła się letnia zabawa Kółka. Śpie­
wy, gry i tańce w lasko wiejskim miały na celu zaba­
wienia się na świeśem powietrza.

W międzyczasie ćwiczyło Kółko mszę łacińską 
4-głosową, na nroczystość przyjęcia dzieci do pierwszej 

; Komnnji św. Była to praca, która 2 miesiące pracy 
zajęła po 4 do 6 godzin tygodniowo.

Przed adwentem dało jeszcze jedne przedstawienie 
połączone z śpiewami.

Potem ćwiczyło kolędy na Bote Narodzenie. Miało 
zamiar po Nowym Rokn wystąpić, lecz wiedząc, śe 
szkoła jasełka wystawia, zrezygnowało z tego piana, 

Penie Korespondencie, czy to nie dosyć niespo­
dzianek? Czy to nie dosyć poświęcenia ze strony za* 
rząda i dyrygenta, a także i członków? Niech ogół 

[ osądzi, czy Kółko swoje zaszczytne zadanie spełniło 
albo niespełniło?

Czy Korespondent wie, jaki ogrom pracy tkwi w 
I «rządzenia przedstawień pa wioskach, ile godzin trzeba 

ćwiczyć, by pieśai na głosy jako tako zaśpiewać? Czy 
zna przyjemność, którą sprawia przebywanie na nieo- 
grzanej sali w porze zimowej przez kilka godzin na 
ćwiczeniach ?

Czy zresztą zna kieszenie naszych obywateli ? My 
wiemy, że obywatelstwo nas poprze w każdym razie, 
ale co za wiele, te niezdrowo. Odczała ta napewno 
Kółko Szwarcenowskie, które n nas gościło, sala świe­
ciła »asikami,

U manie i poparcie dodają otachy do dalszej pracy. 
Zniesławienie i niesumienne krytykowanie działają wręcz 
przeciwnie. Pokadką do podobnych napaści maże tyl­
ko być jakaś zemsta lab nieżyczliwość.

Co do rodzaju tańców, nie będziemy się sprzeczali. 
Niestety, że za przykładem miast, tańczy się tak u  nas, 
jak po innych wioskach fokstroty i Ł d., ale prssimy 
się przyczynić do przeciwdziałania, tu jest pole do pra­
cy w tym kicrnnkn. Całe Kółko stawi się chętnie 
i poświęci szereg wieczorów nauce walca, mazura i in ­
nym starym tańcom.

Zarząd Kółka śpiewackiego „Polonja*.

Z B o m o r
J e sz c z e  o zab ó jstw ie  pod C lborzem .

L idzbark. Jak jnż denoailiimy, zaalcziono pa- 
między Główaym dwerccm i Ciberzem zwłoki mężczy­
zny lat około 50. Rssopii zamordowanego jest na­
stępujący: wzrost 1,65 m., włosy jasno-blond, wąs 
angielski długi cośkolwiek siwy, nsta zwyczajne, oczy 
jesne, nes szeroki, zdrowe zęby. Ubrany był w kartkę 
popielatą prawie nową, z grubego msterjała z watowaną 
podszewką, ubranie popielato własnego wyrobu, dłagic 
czarne baty, czapka niebiaska okrągła z czarnym rydlem 
jak się nosi w byłej Kongresówce. Przy zamordowa­
nym znaleziono «taro niklowo okulary w fsteralo, 2 
chusteczki biał* z monogramem M. H., jedną czarną 
koronkę de pacierzy i 26 zł gotó*ki. Ktokolwiek 
wiedziałby blższe dane co do zamordowanego, uprasza 
się e  doniesienie de policji psństwowej w Lidtbarku 
względnie do Urtędn śledczego przy Prokuraturze w 
Brodnicy.

S e n sa c y jn e  a resz to w a n ia  w  W ąb rzeźn ie . 
W ąbrzeźno. Na polecnie prokaratorji Sądu ekrę 

.{owego w Torunia aresztowano w Wąbrzeźnie, za liczne 
nadużycia i d«fundacje b. starostę dr. Szczepańskiego, 
b. dyrektora Banku Powiatowego Antoniego Nałęcza, 
prokeiente Ignacego Dudzińskiego. Aresztowani popeł­
niali systematyczne nadażycia w tamtejszym Bsnkn po­
wiatowym, narażając go na straty 300.000 zł. Główny 
sprawca malwersacji, pierwszy członek zarządu banka 
dr. Szczepański został wypuszczony za kaucją 20.000 zł. 
Bank Powiatowy w Wąbrzeźnie zuajdaje się obecnie, 
na skałek tycb nadużyć, w stanie likwidacji.

P. Bóg nierychliwy, ale sprawiedliwy.
G rudziądz. Dnia 18. bm. o godzinie 4V* po 

połndaiu, w chwili, kiedy pociąg oaebowy zdążający 
z Grudziądza do Laakowic wjeżdżał na stację kolejową 
Dragan pod Gredziądzcm — wpadł wskutek własnej 
uieostróżności pod koła lokomotywy niejaki Ignacy 
Daniec ponosząc śmierć na miejsce. Ignacy Daniec, 
iiczący lat około 28—30, znany był policji jako zawo­
dowy gracz w karty, który ogrywał pasażerów kolejo­
wych na linji Grudziądz—Laskowice. Ponieważ jednak 
był znany policji i .niechętnie* wsiadał do pociągu ne 
dworca w Grudziądzu, urządzał się w ten sposób, że 
bądź to szedł piesze lub też dojeidtał samochodem do 
jednej z podmiejskich stacji i tam dopiero wsiadał de 
pociągu, gdzie uprawiał swój niecny proceder ogrywa­
nie pasażerów. Podobnie i w dnia wczorajszym Danitc 
przybył z Grudziądza de Draguzu ssmochedem w to­
warzystwie jakiejś .damy* mocne podpity. Kupiwszy 
M et Ili kl. de Laakowic oczekiwał na peronie na nad- 
jcdżający pociąg. W chwili, kiedy pociąg wjechał aa

Ogniste strzały.
Ugodzony strzałą p. kapitalisty Jana Ewer- 

towskiego, podejmuję takową, równocześnie 
składam 10 z ł  w kasie tut. Kółka Rolniczego 
na zakup sztandaru i strzelam w prezesa 
Kółka Rolniczego p. W ła d y sła w a  E w e r to w -  
s k le g o .

Jan Ew rertow ski — Mikołajki.

Ugodzony strzałą p. Fr. Mówki z W. Bałó- 
wek przyjmuje takową jednocześnie składam 
do kasy Kółka Rolniczego w Mikołajkach 10 z ł  
na zakup sztandaru i rzucam strzałę z dubel­
tówki w p. A u gu styn a  K otlo a rsk ieg o  z W. 
Bałówek.

J ó z e f  S z c z e p a ń s k i — W. Bałówki.

. Ugodzony strzałą p. Feliksa Ziółkowskiego 
przyjmuję takową, jednocześnie składam 10 z ł  
w kasie tutejszego Kółka Rolniczego na zakup 
sztandaru i strzelam za szosę w p. K o n sta n ­
t e g o  G rzonkow rsk iego w Mikołajkach.

Jan K ro p lew sk i — Mikołajki.

peron, stojący też przy terze kolejowym Daniec, za­
chwiał się i padł głową pod koła lokomotywy. Po na- 
tychmiastowem zatrzymaniu pociąga i wydobycia Da- 
niecą okazało aię, że jat nie żyje. Zwłski tragicznie 
zmarłego złożono w poczekalni na dworca w Dngaiza, 
gdzie pozostaną aż do czata przybycia komiaji sądowo- 
lekarskiej z Nowego, poczem przewiezione bądą praw­
dopodobnie do Grudziądza.

T rzec i rok  npraw osd aw czy  B anka Z w ią zk a  
T o w a rzy stw  K u pieck ich  na Pom orza  

w  G rudziądza.
W dnin 8. b. m. odbyło się Walne Zgromadzenie 

Banka Związku Towarzystw KapiecsicH na Pomorzu w 
Gfsdriądza, na które przybyto około 70 cia członków. 
Zebranie zagaił Prezca Rady Nadzorczej p. Poseł L. 
Krzywińeki, poczem na przewodniczącego zgromadzenia 
wybrano Prezesa p. T. Marchlewskiego.

W imienia Rady Nadzorczej zdawali sprawozdanie 
p. poseł Krzywiński oraz p. T. Marchlewski. Prezes 
Rady Nadzorczej w krótkich stówach scharakteryzował 
działalność banka w roku sprawozdawczym 1926, uwy­
puklając rozwój i znaczenie kapieckiej instytucji kre 
dytowei dla pomorskich afer handlowych. Przewodni­
czący Komisji Rewizyjnej p, T. Merchlewski uwydatnił 
trudności, z jakiemi Bank mntiał walczyć na tle kry- 
zysa gospodarczego, jaki panował w rokn 1926.

Następnie dyr. Bankn p. M. Pacoszyńtki w dłnżtzem 
przemówienia zaznajomił zebranych z działalnością 
instytucji w ręka sprawozdawczym. Schyłek rokn 
1925 i początek roka 1926 były okrętami niezmiernie 
ciężkimi dla życia gospodarczego w ogólności, a dla 
bankowości polskiej w szczególności. Mimo to Bank 
Kapiectwa Pomorskiego zdołał przetrwać nieprzyjazne 
warunki, atrwslająe twoje istnienie.

Po przeprowadzonej dyskusji, w której glos za­
bierali: po. prezes Janaazkiewics i Brzeski z Terania, 
Bielecki i Heyka z Lahawy, Htinke r Czesław Newacki 
z G ndziądza, przyjęto bilans wekataiący tac w staaie 
czynnym jak i biernym kwotę 481.995, 80 adzielając 
tak Zarządowi jak i Radzie Nadzorczej prawem prze­
pisanego pokwitowania.

Zysk wykazany w kwocie zł 3,621, — w porów­
nanie z obrotom, zł 14.000.000, — jest dość skromny, 
co tłómaczy aię spółdzielczą firmą iaatytacji, nieobli- 
czonej na zysk, lecz istniejącej poto, by okazywać kn- 
piectwa odpowiednią pomoc jaż te w firmie udzielania 
dogodnego kredyta, jnż też w załatwiania różnych trans­
akcji bankowych przy możliwie minimalnych kosztach.

Na miejsce wylosowanych 4-ch członków Rady 
Nadzorczej pe.: Bronikowskiego, Chmurzyótkiego. D. 
Klimka i Michalskiego, wybrano wszystkich ponownie 
za wyjątkiem p. Michalskiego, na którego miejsce wszedł 
do Rsdy Nadzorczej o. dyr. E lannd Januszkiewicz, 
prezes Tow. Kapców Cnrz<ściiańakich w Torania.

Z drukowanego sprawozdania, które zostało roze­
słane członkom udziałowcom wynika, że instytucja li­
czy obecnie 510 członków, zamieszkujących w różnych 
miastach Pomorza. Po Grudziądza największą liczbę 
członków udziałowców liczy Labawa, gdzie istnieje Od­
dział Banka, powołany do tycia w rokn 1925.

Ka*itał spółdzielni, zebrany drogą niskich, bo za­
ledwie 50 cio zlotowych udziałów, wyraża zię w kwo­
cie zł 118,732.

Po okresie 1925 rokn, który był najnicpomyślniej- 
szym, gdyż, jak wiadomo, po zach wiania się karze zło­
tego, zapanował kryzys, który w pierwszej linji dotknął 
słabo kapiectwo polskie, zabsżonc przez inflację. Mimo, 
że Bant Kupiecki był organicznie związany z knpic- 
ctwem, potrafił Zarząd i Rada ntdrorcza tak pokitrować 
interesami Banku, że instytucja została uchroniona od 
strat. Wszakże najpoważniejsze, oddawna istniejące 
banki w tym czasie peniosty m ljenowe straty, obniża­
jąc poważnie swoje kauitały zakładowe.

Wprawdzie Bank Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu jest instytucją nową, istniejącą zaledwie 
od 3-ch lat, jednak w tym okresie zdołała sobie 
wyrobić dobre imią tak wśród afsr cficjslnycb, banków 
państwowych tudzież szerokich sfer kupieckich i rze­
mieślniczych. To niewątpliwie tokaje jej jak najlepszą 
przyszłość. —

Ostatnie wiadomości pofityoue
P r z y c h w y c e n ie  n ieb ezp ieczn ego  b an d yty , k tó ­
r y  na rozkaz m iń sk ie  j czerez  w ycza j ki m ordow ni 
w  P o lsce  d z ia ła czy  p rzeciw k om an ia tyczn yck .

Białystok. Donoszą z Bielska, iż aresstowano 
tam jednego z najniebezpieczniejszych bandytów Alek­
sandra Bajdę. Bajda pod konwojem przewieziony zo­
stał do Białegostoku, gdzie osadzono go w więzieniu. 
W esasie śledztwa, Btjda złożył aenaacyjne zeznania, w 
których stwierdził, iż kilka z popełnionych przez niego 
morderstw dokonano zostało z dyrektyw mińskiego GPU. 
Między inaemi zamordowany w ten spoaób został brat 
snanego gea. Bataz—Bałachowicza.

W ojek ow e zp rzy a ięźen ie  a a  L itw ie .
Ryga. Z Kowna donoszą •  zdemaskowania woj­

skowego sprzysiążenis, w skład którego wchodzili ofi­
cerowie i stadenci uniwersytetu kowieńskiego przekonań 
lewicowych. Jak słychać, areaztowaeo 20 eficerów, 
między mmi pułkownika 5 pałka Panskasa oraz 5 stu­
dentów uniwersytetu kowieńskiego. Krążą pogłoski, 
iż areszt grozi dwom posłom.

S;rzysiętenie miało być zorganizowane przez zwo­
lenników partji lądowej socjalistów.

Tomasz Mann

znakomity pisarz niemiecki jest obecnie gościem P o lsk i.

G ryp a w  P e lp lin ie .
P e lp lin . Seminarjnm Dncbowne zostało na pe­

wien czas zamknięte. Klerycy seminarjnm dsebownego 
w Pelplinie z powoda panującej tam grypy zostali na 
pewien przeciąg czasu zwolnieni z nauki i rozjechali 
się do domów. Ale obecnie jaż nastąpiło ponowne 
otwarcia i normalny bieg życia i nauki.

D ie c ez je  ch e łm iń sk a .
Odznaczenie papieskie. Ojciec iw. Pina XI raczył 

na prośby Nsjprzew. Ks Biskupa Stanisława Wojciecha, 
popartą priez Pro Nuncjusza Apostolskiego, K*. Kar­
dynała Laari, mianować:

Prałatami domowymi: ks. dziekana Bernarda
Dembka z Grudziądza, ks. proboszcza Alfonsa Mańkow­
skiego z Lcmbarga, ks. profesora i kanonika Dr. Sawi­
ckiego z Psi alias. Nadliczbowymi podkomorzymi tajny­
mi: ks. dziekana i delegata Leoea Kasynę, ks. pro- 
bosseza i konsaltora Jśzsfa Sty dzika z Chełmży, ks. 
dyrektora Dr. Toicherta z Pelplina. Podkomorzymi 
honorowymi: ks. radcę i profesora Dr. Frydrychowiczt 
z Pelplina, ks. profesora i wiceregensa Dr. Franciszka 
Różyóskiego z Pelplina, ks. proboszcza Józeła W jsiń- 
skiego z Torunia.

Zmiany wśród duchowi« ńitwa. Ustanowieni zostali 
jako knratnsowie ks. Jan Tomasik, wikary z Tucholi, 
w Szlachcie, ks. M»rjan Wagner, wikary z Chojnic; w 
Szczepankach, ks. Józef Gtzomski, wikary ze Starogerdn, 
w zskłtdzie św. B sromeasza w Coojnicsch. Mianowani: 
ks. Konrad Wojewoda dragim notarjaszem Sądu du­
chownego, ki. Mtrjan Felchnerowiki ze Ssiecbty admi­
nistrator*«! w Śliwicach. Przeniesieni jako wikarjassc: 
ka. Jan S raty aa do Lnbichowa, ks. Kajstao K****wski 
z Lubichowa do W. Watichnów, ks. Sylwester Felchner 
zc Starogarda do Kartaz, ks. Emil Sow.ńrki z Biskupic 
do Stsrogarda, ks. Antoni Dahlmann z Grudziądza de  
Starogardu, ka. Karol Kosnik z Ccerake do W ygody, 
ks. Elmnnd Konak z Sianowa do Czerska, ks. Walorjan 
Lsbeaz z Łęga do Popowa Toruńskiego, ks. Nsrbert 
Dsmbiki z Popowa Biskapiego do Wielkiej łąki, ka. 
Józef Mańkoweki od parafji iw . Krzyża do fary w 
Gradziądzn, ks. Dr. Hagen Rachniewicz z Popowa 
Torańskiego do Łęga, ka. Aleksander Lewańczyk 
z Konarzyn do Tncboli.

Z dalszych  stron  B elsk i,
N ie w in n ie  r o z strze la n y , — W y k r y c ie  

zb rod n iarzy  po sz e śc iu  la ta c h .
L w ó w . Posterunek policji w Pustomytaeh pod 

Lwowem zdołał wykryć sprawców mordi, popełnionego 
jeszcze w rokn 1921 na osobie mieszkańca wsi Polanki, 
Grzegorza Siecią.

Najtragiczniejszym momentem sprawy jezt to, iż 
posądzony o dokonanie zbrodni kochanek zony zamor­
dowanego, Ignacy Amałowicz zoatał w swoim czasie 
przed sąd doraźny we Lwowie skazany na rezatrzelania* 
prsycscm wyrok wykonano.

Rzeczywistymi sprawcami skrytobójczego morda 
są aresztowani obecnie Oleksz Hołomaj i Jśzcf Reitot, 
którzy wobec nagromadzonych dowodów przyznali zię 
częściowo do zbrodni. Odstawiono ich do więzienie 
w Szcz« ca.



O s t a t n i e  w
Warszawa, 21. 3. W dnia dzłuiejasym 

odbędzie się konfereacja pomiędzy min. Zale­
skiej a padem Rzeszy Rasach erem. Poseł 
Kaaacher na konferencji tej ma poinformować 
rząd polski o stanowiska gabineta Rzeszy w 
związka ze oprawą uzgodnienia poglądu na 
ootataiej sesji Rady Ligi Narodów w Genewie 
przez adn. Stresemanna i Zaleskiego. Roko­
wania wobec uznania przez rząd polski zasad 
ustalonych w Genewie będą mieć, jak się ta 
spodziewają, przebieg pomyślny.

Dzisiejsza „Rzeczpospolita“ podaje spra­
wozdanie manifestacji w Katowicach, «rządzo­
nej z okazji 7-ej rocznicy plebiscytu na Gór­
nym Śląsku. Pismo ostro krytykuje przemó­
wienie gen. Romera, które jak się obawiać 
naleiy, odbije się glośnem echem zagranicą. 
W przemówieniu gen. Rower oświadczył, it  
ale naleiy się łudzić, i l  o Górsy Sląik wy­
buchnie wojna polsko-niemiecka. Oświadczenie 
to według „Rzeczypospolitej* spowodowało 
konsternację na sali. Gen. Romer bowiem 
występował w charakterze arzędniks, przed­
stawiciela premjera. „Rieczpospolita“ tłumaczy 
ten incydent niewyrobieaiem polityczaem gen. 
Romera, którego słowa należy jaknajprędzej 
skorygować.

i a d o m o i o i .
Projekt sprowadzenia liczników telefonicz­

nych, który wywołał ledaomyśi&y i zdecydo­
wany sprzeciw opioji poblicznej, ma znaleźć 
się na porządku dziennym komisji oplnjodaw- 
ctej pracy przy komitecie ekonomicznym Rady 
Ministrów w czwartek b. tygodnia. Nastroje 
komisji idą przeciw projektowi, taksamo zdaje 
się, że znaczna większośś czloaków gabineta 
projekt wprowadzenia liczników uważa za 
wysoce niefortunny.

Sekretarzem Rady Ministrów mianowany 
został major Górecki, który objął już urzędo­
wanie. ♦

Według Isformacyj ze sfer fachowych, 
można wnioskować, iż tegoroczne urodzaje w 
Polsce zapowiadają się b. dobrze. Stan zasiewów 
wiosennych poprawił kredyty przeznaczoas 
przez ministerstwo Skarbu w sumie 8 railj. 
500 na pomoc siewną oraz kredyt 2 milj. w 
Banka Rolnrm.

Repertuar Teatru Miejskiego w Toruniu 
wtorek: „Grube ryby* z okazji 55-letuiej rocz­
nicy, pracy sreniczaej Teofili Ż^łopińskiej.

Środa: „Orlę*.

P a le n ie  c ia ł w  k rem a to rja ch  un iem ożliw i 
w  p rzysz ło śc i w y k ry c ie  n ie jed n e j zb rodni.

W dnis 25 latsgs br. z polecenia sędziego śled­
czego w Pndco, aresztowano b. właściciele dóbr, Fry­
deryka Wojciechowskiego pad zarzutem otrucie strych­
niną swej żony. Wojciechowski żonę swoją aa krótko 
przed jej śmiercią ubezpieczył na sumę ćwierć miljona 
czeskith keton, e po jej śmierci nie sam się zgłosi! 
do podjęcia kwoty ubezpieczeniowej, ale powierzył to 
zadanie antykwarjuszowi Kleinowi, który również został 
aresztowany. Afera Wojcieehowskiege zdaje się kształ­
tować jako jeden z najbardziej sensacyjnych wypadków 
kryminalnych. W śledztwie stwierdzone bowiem pewne 
momenty silnie obciążające.

Panią Wojciechowską miano spalić w krematorjum. 
W chwili, gdy „bolejący mąż* oczekiwał w bali kre- 
matoryjnej na spalenie zwłok żeny i eądził, że jest już 
uratowany, wokół niego zaciskały się coraz silniej za­
stawione m ń sieci. Słowa podejrzenia, które zmarłe 
kobieta wypowiedziała przed śmiercią do swoich krew­
nych, zaniepokoiły silnie rodzinę, która wpłynęła na to, 
że zarządzono obdukcję. W chwili, gdy tramnę spusz­
czano celem spalenia zwiok, nagłe zjawili aię ludzie, 
wykonujący zarządzeniu prokoraterji i wstrzymali po­
gnęb. Sekcja iecarako-aądowa wykazała, że waętrzne- 
ści zmarłej zawierają strychninę. Na skutek stwierdze­
nia tego faktu areaztewauo mordercę.

Dział porad prawnych.
P an u  T. G. x R. 200.000 m. fortuny z wrześni*

1921 r. przedstawia najwyższą wartość 470 zl 58 gr.
P an u  N. D. z N. 1. 3000 hieoteki z czerwca 

1919 r. erz*d*t*wia wartość 214 zł 27 gr.
2. 3000 m. hipotecznych z »tyczni* 1921 r. przed­

stawi* wartość 3 sl 75 gr.

Giełda zbożowa w Poznania.
Ästiowecl« ofiajatas s  dnia 19 3.

Żyto 41.00-42X0
Pszenic 5150-54.50

browarowy 33.75-36.75
Jo^nisó na paszę 31.00 3400
Owies 33.00- 34X0

Kura dolara.
Warszawa, 21. 3. Dolar 8.93V4. Tendencja 

utrzymana.
Za 108 zł w Gdańsk« 57.50- 57.65.

Za redakcję odpowiedzialny : W. Stawicki w Nowemmieście.

Ju ż  s ta t  p r ie d  o łta rzem , a  jeazcze 
d ra p n ą ł.

Radom . W Radomsku w eststnią nie­
dzielę karnawału misi odbyć się ślsb mło­
dej pary w kościele psn^zlnyse, Czly 
orszak był już zgromzdscny pod chórem 
w oczekiwaniu swej kelejki da ołtarza. — 
Wtem pan młody niepostrzeżenie wyszedł 
z orszaku i więcej... nie powrócił. Zrozpa­
czona panna młcda wraz z orszakiem w 
spazmach i płaczu powróciła da domu, a po­
nieważ wszystko na stcłach joż była przy­
gotowane, przeto zaproszeni goście zjedli 
i wypili przy dźwiękach kapeli wiejskiej, zsi 
niedoszłemu „mężowi* wytoczeń© proces 
o zawód małżtńiki i koszty wesela.

Wydałem świeży te m poezji chcisłeza dać 
egłeazeuie do piam. Poradź mi, w jakim 
dziale najlepiej ?

Hm... w nekrologach.

S tan isław  P rzybyszew ski i Ludw ik Solski

T eatr Narodowy w Warszawie wystawi w tych dniach dram at pt. 
».Mściciel“ pióra Stanisława Przybyszewskiego. Ilustracja  nasza 
przedstawia autora z głównym reżyserem sztuki, a rty stą  Ludwikiem 

Solskim (od lewej ku prawej).

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  w to r e k , d n ia  2 2 . 3 . 1927 r . o  g o ifz . II p rzed  po«, 
będę sprzedawał w  N o w e m m ie śc ie  na R ynku za gotówkę 

najwięcej dającemu:
k o s z u lo ,  s w e tr y , s z n u r ó w k i, su k ie n k i, c h u s tk i,  
g e tr y ,  s z a l e ,  s p o d n ie , c z a p k i, k a p e lu s z e , fa r tu c h y

i n ic i.
Nowemiasto, dnia 21-go marca 1927 r,

S o m m e r fe ld , kom. sądowy.

Przetarg.
Wydział powiatowy w Nowemmieście nad Drwęcą
oddaje w  d r o d z e  p u b lic z n e g o  p r z e ta r g u  p r a c e  b ru ­

k a r s k ie  (wyłącznie dostawy wszelkiego materjału i to:)
1. około 80C0 m2 ułożenia pólbruku na podłożu piaskowym na 

bitej nawierzchni na szosie państwowej Nowemiasto—Niem. 
Brzozie przy Nowemmieście,

2. około 8000 m2 ułożenia normalnego bruku na szosie powia­
towej z Krotoszyn do Szwarcenowa w Krotoszynach,

3. około 15C0 m2 zwykłego bruku na szosie powiatowej z No- 
wegomiasta do Rybna w Kuligach,

Oferty należycie odstemplowane i opieczętow. z napisem:
1. Oferta na prace brukarskie w Nowemmieście
2. * „ „ „ w Krotoszynach
3. „ „ „ „ w Kuligach

należy złożyć d o  d n ia  5 -g o  k w ie tn ia  rh . d o  g o d z in y  
12-te j  w  b iu r z e  P o w ia to w e g o  Z a rzą d u  D r o g o w e g o  
<m§ N o w e m m ie ś c ie  n . D r w ę c ą , gdzie też można nabyć 
ślepe kosztorysy oraz uzyskać informacji co do wykonania 
poszczególnych prac.

Do oferty należy dołączyć list gwarancyjny opiewający 
na 5 °/0 od sumy kosztorysowej wpłaconej do Banku publicz­
nego na rachunek Wydziału Powiatowego w Nowemmieście 
jl Drwęcą jako wadjum.

Nowemiasto, dnia 18-go marca 1927 r.

Starosta,
B a z a n o u . s k  i.

M o j ą

posiadłość
połoźcną w  R yb n ie , 8  m o r ­
g ó w  o g r o d o w e j  z i e m i  
z  b u d y n k a m i, gdzie upra­
wiano r z e ź n l c t w o  p r z e z
15 la t  nadającą się także do 
lanego i n t e r e s u ,  mam  nu  
a p r z o d a ż  lub do w y d z ie r ­
ż a w ie n ia .  Rybno liczy około 
1009 mieszkańców; odbywają 
się także 4 jarmarki. Poczta 
1 dworzec kolejowy w miejscu.

Leopold Przeradzki,
L u b a w a , R y se k  5 .

AGENTÓW
do sprzedaży wszędzie pożą­
danego artykułu po domach 
prywatnych za wysoką prowizją 

poszukuje się.
Zgłoszenia pism. do redakcji 

„Drwęcy pod nr. 3 0 0 .

Drzewka owocowe
jabłonie, grusze, śliwy, czereś­
nie, orzechy włoskie, wiśnie, 
porzeczki i szparagi, wy sadki 
p o l e c a  W l ś r l o w s k i ,  
o g r o d n ic tw o  N o w o m la a to

B a n k  L u d o w y
w  N ow em m ieście.

U d zie la  członkom p o ż y c z e k  w e k s l o w y c h  i na 
koncie bieżącym i pebiera 15 proc w stosunku 
rocznym.

P rzy jm u je  w k ł a d y  d e p o z y t o w e  i płaci
za wypowiedzeniem 
d z ie n n e m  7%
n tie s ię e z n e m  8%
k w n r ta ln e m  10%
p ó łr o c z n e m  12%
w k ł a d y  d o l a r o w e
k w a r ta in e m  5%
półroczne**! 7%

Kupuje złoto, srebro, dolary, marki, franki i inne 
obce waluty.

P o ś r e d n ic z y  w kupnie i sprzedaży akcji i papierów 
wartościowych.

IOOO s z tu k

drzewek osocosfcii
każdego gatunku m am  n a  
s p r z e d a ż  po przystępnych 

cenach.
A ntoni T r o s z y ń s k i ,
N o w e m ia s to  ul. Ląkowska

BRUKIEW
p a s te w n ą , wagonowo i po 
cenie 1 50 za centnar ze stacji 
Lidzbark ma do o d d a n i a .

A. KIRSTEN,
Lidzbark, pow. Brodnica.

Baczność Rolnicy!
(Bój o g i e r  k a sz ta n
jest powtórnie na rok 1927 

licjonowany i
kryje obce klacze.

Albin K u lk o w sk i,
S u g a jn o , p ow . B r o d n io a .
Mam od zaraz na sprzedaż

IIO m o r g ó w

Z I E M I
w tern 14 morgów łąki, budynki 
m a s y w n e ,  żywy i martwy 

inwentarz.
S z y m o n  G łu ch o w sk i  
Ś w in  l a r  o , pow.Lubawski.

Mam n a s p r z e d a *

2 r t o  M e
D z ie r ż a w c a ,

pIebanki Nowemiasto.
P o sz u k u ją  od  I-g o  IV. rb .

ceglarza
Antoni Lewalski,

Z ło to w o .

WI NU
b o r d o s k ie  c z e r w o n e  
b o r d o s k ie  b ia łe  
w ę g ie r s k ie  w y tr a w n e

(to k a je )
w ę g ie r s k ie  s ło d k ie  
a u s tr ja o k ie  s ło d k ie  
r e ń s k ie  i m o z e ls k ie
m e d e c y n a l n e

(G iacob in o  — R o s s o  s 
V ino V erm o u t d iT o r in o  
i C in zan o) m u s u ją c e :  
S e c t  G eilin ga  „G out 
A m érica in -

k r a j o w e
w wielkim »yborze po najniż­
szych cenach poleca hurtownie 

i detalicznie.
STANISŁAW  R O ST,

N o w e m ia s to .

Gospodarstwo
36 morgów ziemi w tern 6 mor­
gów łąki z torfem, z żywym 
i martwym inwentarzem od 

zaraz na s p r z e d a ż

FRANCISZEK SPARZ AK,
W ielk ie  B a łó w k i.
P r z e d z ie r ż a w ię

kilka budynków
dla rozmaitych celów między 

innemi s t o d o łę .
W J ę d r z e je w s k i .

Poszukuje od zaraz k u p n a  
lub d z ie r ż a w y

PIEKARNI
lu b  t e ż  CUKIERNI 

B. N o w ick i, O só w ieo
poczta Rakowice.

Wpili truskawek
wczesnej, olbrzymiej odmiany, 
bardzo obficie plonujące; rów­
nież k a c z a  j a j a  m a d o  

o d d a n ia .

Maj.Gierłoż Polska.

Szanownym pp. rolnikom do­
nosimy,że powierzyliśmy p an u  
A lek sem u  B ie g a ń sk ie m u ,  
L id zb a rk , Zamkowa & z a ­

s t ę p s t w o
SZWEDZKICH WIRÓWEK
do mleka „Baltic C e ltic“ oraz 
wszelkich maszyn rolniczych, 
Dogodne warunki s p ł a t y  w  

złotych polskich 
J.  T r z e c ia k o w s k i A S y n  
Biuro Techn Hsndl. P o zn a ń  

Głogowska 55a tel. 6525.

Poszukuje się dzielnych i su­
miennych r

A G E N T Ó W
do sprzedaży m a s z y n  d o  
s z y c ia ,  firmy „Singer“. Po­
żądana kaucja lub poręczenie 
i świadectwo moralności jak 
również świadectwo ostatniego 
zajęcia. (Termin spłaty na ma­
szyny „Singer“ 18-20 miesięcy) 
Singer Sewiog Mach. Comp. 
B r o d n i o a  ul. Mostowa 7 

Reprezentant K. S te ik a .

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes,
gospodarstwo, rolę 

lub domostwo
niech ogł asza  w

„D p o r ę  o f 11

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  - -

„ D r w ą o a 11 N o w o m la a to .

F o r m u l a r z e
polees

Księgarnia „Drwęcy* Lidzbark.

Bfidce


